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kazanego jako nieprawe, jest kobietą za· I Zdarzyć się jednak może, że zeznanie 
mężną, lub że stawający mężczyzna, który będzie fałszywem, nie będąc jednoeześnie 
uznaje się być ojoem naturalnym dziecka, pI'zeumiotem l'eprtló1yi prawnej. Takiem bę
jest kre\Ynym matki w stopniu zubronionym- dzie np. uznanie dziecka niepl'a wego przez 
co ma wtedy czynić urzędnik stanu cywil- mężczyznę, który nie jest właściwie ojcem 

(dokończenie), nego? jego. Ktoś np. przyjeżdża z Ameryki, 
Trzeci przykład. Okazując dzieeię, zady- Bez wątpienia, urzędnik: ten niema pra- gdzie lat wiele przepędził i uznaje się być 

ktowano urzędnikowi etanu cywilnego, iż wa w?uwać się w jakieś śled~two, z~dawać ojcem dziecięcia nowonarodzoncgo, któ
.zrodzonem jeAt ono z ma'tki wskazanej i z pytam a w c,elu skontrol?wama ośwIadczeń rego matka zawsze przemieszkiwała w kra
ojea niewiadomego; matka jednak jest osób sta W,3JąCy ch. Tu Jednak ~ą to. f~kta ju, nigdy się zeń nie wydalając. Uznanie 
wdową, od śmierci zaś jej męża nie uply-I powszechDle znane;, żadne badame me Jest to jeBt bezzaprzeczenia fąłszywem. Nie jest 
nęło)eBzoz~ 306 dni; stawający zamilczeli' potrz~bQe~, by, dOJŚĆ p:awd,r, k~óra ~la u· ono jednak wprost pl'zez prawo wzbronio
o tej okohcznośei. Bez wzO'lędu na swą rzędmka Jest Jasną; Dle UCIekająC SIę do nem. Urzędnik stanu cywilnego, który zna 
prawidłowość zewnętrzną, akt, sporządzony ż!l~nego, wybadywa~i8, on. sam bezpośl'e- osobiśoie zeznająuego i matkę dzieoięcia, 
.zgodnie z oświadczeniem osób st8wających, ~nIO dOJ~~ał w ośwIadczenIach osób sta wa- jestże obowiązany uświęe;ć aktem urzędo
jest nielegalny, albowiem wedle art, 272 i ]ącycb blJąeą w oczy chęć obrazy prawa. wym tak jawne kłamstwo? Sciśle rzecz bie
następnych K. C. P. dzieeię, zrodzone przed C~yż. ma ~n 'Y0bec tego, zaeh~wać si.ę bier- rąc, zdaje się, że nie. Jeżeli gdzie jednak 
upływem 306 dni, po ustaniu związku mał- me l stac Się współwIDowaJcą, mIlcząco to tu właśnie ścisłe przestrzeganie bez
żeńskiego, Uważanem jest za dziecię męża PI:zyzwalając na oświadczenia, o których w1:ględnej prawdy byłoby najwyższą nie
matki, i to domniemanie prawne dotąd za- WIe, że są fałszywe lub niedokładne i ze sprawiedliwością. Summ~~m jus est summa 
chowuje swą moc, dopokąd fakt przeci wny względu na iS,totę swą przez prawo niedo· iniuria. Wszak, prawdziwy ojcieo zdaje się 
prawnie dowiedzionym nie będzie i nikt pUBzczalne? NIe, Z powołanych wyżej prze- nie mieć Ilajmniejszei intencyi poszukiwa
p~óez ojea lub jego prawych następców pisów pr~\Ya, wynika, że .stwierdzanie pe,w- nia kiedyś praw ojc;wstwa, któremu dziś 
me ma prawa zwalczać powyższeO'o domnie- nych faktow Jest wzbronIonem, a przeto mkt, przeczy. Wszak uznający i matka być 
mania. Akt więc powyższy, przypisując a tem mniej urząd publiczny, nie mo~e po- możo działają w zgodzie, być moze cbol) 
dziecię poczęte jak chce mieć prawo w zwolić, aby go użyto za narzędzie do kon- za Wl'zeć śluby małżeńskie i uprawnić dzie
czasie małżeń;twa, nie zmarłemu męż~wi statowania tyeh faktów. cię przez ten związek, Leży więu IV inte-
matki, lecz ojcu niewiadomemu, konsta- Idźmy dalej. Przypuśćmy, że uczyniono resie dziecięoia,nawet w interesie społeozeń-
tuje urodzenie z oudzołóztwa. oświadczenie, zmiel'zające do stwierdzenia stwa, które winno zachęuać do małżeństw, 

Czy te i tym podobne zeznania urzędnik faktu zmyślonego, oświadczenie, które gdy- w interesie formowania rodzin i nieujaw-
stanu cywilnego mo~e przyjąć do aktu? by było pl'awdziwem, mogłoby być weią- niania nierządu w obycz.ajach-zachęcać 

Bez wątpienia, jeżeli osoby stawające i gniętem do aktu. Np. urzędnikowi stanu do podobnych uznań. W okolicznościach 
fakta przez nich zeznawane są mu obce, cywilnego okazano dziecię, jako zrodzone teO'o rodzaju wszystko przemawia za tern, 
nietylko może ale musi przyjąć to zeznanie z Ludwiki i z ojca lllewiadomego. Ludwi- aby urzędnik stanu cywilnego zamknął 
i wciągnąć je do aktu tak, jak mu je u- ka jest niezamęzną; oświadczenie przeto 0- oczy na rzeczywistą prawdę i zapisał ze
czyniono. Zaprzeczać bowiem tym oświad. sób stawająeycb, jeżeli jest zgodnem z pra- znanie w tej formie, jak mu je uezyniono. 
czeniom, powątpiewać o ich prawdziwości, wdą, nie ma w sobie nic nielegalnego; lecz Sprowadzając to wszystko do jednego 
żądać od stron dowodów na ich popareie, urzędnik stanu cywilnego, bez potneby u- wniosku, uznać nalezy, że urzędnik stanu 
zbijaó je, przedzierzO'ać się w sędzieO'o in- ciekania się do zbierania jakiehkolwiek cywilnego powinien przyjąć wszelkie. ze
kwirentą i badać st;ony, ażali czego "przed wi"domości w tym względzie, wie z najwię- Ulania tak, jak mu je uozyniono, 1VyJlłW
nim nie nkryły, urzędnik stanu cywilneO'o kszą pewnością, że Ludwika \9'cale nie miała szy te, które byłyby sprzeczne z przepi
nie ma najmniejszego prawa, a postępuj~c dziecka. Oczywiście, nie powinien on powa- sami prawa, bez względu na to, czy o~ra. 
mimo to w ten sposób, krzyczącego dopu- gą swą uświęcać tego oświadezenia kary- za prawa wid,oeznl! jest z samej treŚCI u
szcza się nadużycia. To też zazwyczaj po godnego i przyjmować aktu, który może ezynionego zeznania, czy wypływa. z ze
wielkich miastach i parafijaob, któI'yoh sprawić zamęt i wywołać skandal w uczoi- stawienia faktów zeznanyeh z faktamI prze· 
mieszkańcy nie są .znani urzędnikowi stanu wej rodzinie. W tym wypadku, w myśl art. ciwnej natury, czy też niewątpliwą jest 
cywilnego, wciąga on do aktu oświadcze- 15 i 125 Kodeksu Kar Głównych i Popra- skutkiem osobistych wiadomości, jekie mo
nia osób stawających w tej formie jak mu wczych z r. 1866, urzędnik stanu cywilne- że posiadać urzędnik stanu cywilnego. 
j e uczyniono, byleby tylko oświadczenia go obowiązany jest spisania aktu odmówió; K:rótki ten zal'ys dostatecznie przekony
te zewnętrznie, pod względem formy inaczej bowiem, gdyby mając możnośĆ i wa, ile to nieraz kwestyj Nzstrzygać mu
były przez prawo dopuszczalne. władzę niedopuszczenia przestępstwa, spi- si urzędnik, do spisywania aktów stanu cy-
Jeżeli jednak urzędnik: stanu cywilneO'o sał akt fałszywy, uległby odpowiedzialności wilnego powołany, kwestyj, których ro~ • 

.zna osobiście osoby do aktu wpływające'" i z art. 14 i 126 wskazanego kodeksu, a na- wil)zania napróżnoby szukał w kodekSIe 
ich stosunki, mające być przedmiotem ta- wet mogłaby mu grozić li: art. 362 tegoz 
kowego nie Sl} mu obctl, (a jestto wypadek kodeksu, jako za fałsz w urzędowaniu, ka
bardzo zwyczajny, małe bowiem miasteczka ra pozbawienia wszystkich praw stanu i 
i parafije SI) o wiele liczniejsze, niż wię- zesłania na osiedlenie na Syberyję. (6) 
ksze), jeżeli urzędnikowi stanu cywilnego (6) Budziński w dziele: ' "O przest\lpstwach w 
jest wiadomem np., że matka dzieci~oia, o- szczególności. Warazawa. 18S5 r." str. 257-258 do· 

tyka fałszów w aktach stanu cywilnego. Ze zdaniem 
szanownego profesora trudno Sil) zgodaić wobec o· 
czywistego i przez praktykę sądową uznanego błę· 
du prawodawcy, Zastąpienie art. 1441-144& kod. 
kar. z r. 1866 artyknłami 916 - 920 kodeksu z r. 
1847 tylko omyłką: da si~ wytłomaczyć. 
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lub w dostępnych dlań podręcznikach. Czyż 
można więc brać literalnie stowa $meona, 
że urzędnik stanu cywilnego to prosty pi. 
8arz, bezmyślna maST.yna do pisania aktów 
według raz nazawsze przyjętych fOI'mułek? 
Nie, i jeszcze raz nie! Wszak ul'zęd nik ten, 
jak widzieliśmy, nie przyjmuje na ślepo 
zeznań osób stawających, lecz owszem, ba
da je, ocenia, rozważa, jedne przyjmuje, 
drugie odnmca, juko zbyteczne; trzecich 
wprost. Pl'Zyjąć odmawia, jako przez prawo 
wzbronionych, stosują.c do czynności tych 
przepisy prawa formalnego i materyjalne
go. Petni zatem czynność, wymagającą 
wielkiej znajomości rzeczy i znacznego za
soba inteligencyi. Narzędziem do pisania, 
pisarzem prostym bez myśli i woli nie jest, 
a ze wzgl~du na niezmiernie ważne korzy. 
ści. jakie dobrze prowadzone ksi~gi stanu 
cywilnego społeczności oddają, takiem 
narzędziem być nie może i nie powinien. 

Warszawa d. 2 kwietnia 1890 r. 

Z Miasta i Okolic. 
- Cofnięcie przepi5ów o nad

ZOł'~e dóbr. W zastosowaniu się do re
skryptu Komitetu Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego z dnia 12 kwietnia r. b., 
Dyrekcyja - Główna zawiesiła tymczasowe 
przepisy wydane w styczniu Jyrekcyjom 
szczegótowym o sporządzaniu protokółó w 
zajęcia i opisu dóbl' \\'ystawionych na sprze· 
daż, oraz o pociągani u do odpowiedzialno
ści za niszczenie tychże dóbr. Poleciła nato
miast dyrekcyj om szczegółowym rozciągnię· 
cie jak najenergiczniejszych środków w za
kresie dotychczaliowych instrukcyj pod tym 
względem (vide N~ II Tygodnia" l3J. 

- Dlt" stowar~yszony(~h W 
Towar·z. Hr'edytowem. Dyrekcyj a 
Główna przyznata ;a zasadę-w razie po
dań właścicieli o zezwolenia na eksploata
eyję rully żelaznej na gruncie dóbl' stowa
rzyszonych - udzielanie takich zezwoleń 
bez zwolnienia danej przestrzeni od od
powiedzialności za ' pożyczkę Towarzy
itwa dobl'a takie obciążają.cej i bez prze
niesienia jej do oddzielnej k8ię~i hypote
chnej, z zastrzeżeniem wszakże: 1) aby eks
ploatacyja rudy była prowadzona na rzecz 
właściciela i przez niego samego, 2) aby 
dowody pomiarowe, odnośnie danej prze
strzeni użytej pod eksploatacyj ę, ztożone 
byty do zbioru dokumentów Jll'zy ksi ędze 
wieczystej dlmych dóbl', oraz do zachowa
nia w Dyrekcyi SzczegMo lI' ej, nadto, aby 
pomieniona przestrzeń zostAła jednocześnie 
zaznaczoną w rejestrze pomiarowym dóbr. 
Pozwolenia takie wydane już zostały w o
statnim czasie dla dóbr w tutejszej guber
nii: Niegowonice w powiecie będzińskim i 
Przystainia w pow. częstochowskim. 

- PrZyg'łfJbiające wrażenie wy
warły ostatnie dwa tygodnie na mieszkań
ców Piotrkowa ze względu na niezwykłą 
śmiertelność między ludźmi starszymi. Ze 
znany oh ogólnie w mieście osób od 21 
kwietnia do 3 maja zmarło 5-ciu starców. 
I tak: w dniu ~l z. m. zmarł Ksawery 
Mianowski inspektor gubernijalnylat 65,
w d. 24 Wojciech Czajkowski, radca lat 
6a, - dnia 29 Aleksander Dobl'zański 
ojciec redaktora TITygodnia", lat 70,
W d. 30 Franciszek Sałaciński ojciec długo
letniego administratora kościoła popij ar
skiego i prefekta tutejszych zakładów nau
kowych żeńskich,-w d. 2 maja Ludwik No· 
wickijeden z naj starszych mieszkańc6w mia· 
sta VI 93 roku życia.-W ciągu również tego 
Czasu zmarł Abrah:lm Brllun, ojcieo wła
ściciela dystylarni. Tyle na raz żałoby w 
mieście nie pamiętamy odduwna. Doktorzy 
twierdzą, że w znacznej części przyczyniły 
się do takiego stllnu rzeczy nagłe zmiany 
temperatury w ostatnich czasach i że one 
to przyspieszył:y niej eduą katastrofę. 
-Łat :l.O:l. skończył w d.2 maja r.b. 

znany w mieście naszem dziaduś, Filip Fili-

TYDZIEN 
powski. Stal'Uszek przesiaduje całemi dniami' 
pod kasztanem przy ulicy cmentarnej i 
zaohował zupełną przytomność, słuch i 
wzrok dobry; nogi tylko . odmawiają mu 
już posłuszeństwa. 

- Niewe.ołe we.e'e. W ubiegły 
poniedziałek t. j. d. 5 b. m., powracała z 
jednego z tutejszych kośoiołów wesoła gl'O
mada weselna na wozach do wsi Majkowa. 
Na pierwszym wozie, jak zwykle, jechała 
muzyka, na drugim nowożeńcy, na dalszych 
drullhny i dmżbowie. Gdy wozy wyjellba
ły już z miasta na szosę ku Szydłowu, roz· 
począł się zwykły ich wyścig-to jeden, to 
drugi, pusżezająo konie galopem, wymijał 
wesołe towarzystwo, przy rozgłośnych llhul 
ha!" okrzykach. Nagle, w czasie takiego 
wyścigu, jeden z wozów uderza z szalonym 
impetem o pryzmę niepotluczonych jeszcze 
kamieni, wyrzucając ns nie 9 osób. U de
rzenie było tlik silne, że ;:s kobiety zostały 
na miejscu bez duoha, wóz roztrzaskał się 
na części i tylko konie uszły cato z tej 
katastrofy-reszta bowiem pasażerów także 
się dobrze potłukła. Zabite zostały: Józefa 
W ojszczakowa, lat 52, ze wsi Szydłowa, 
oraz Agnieszka Dziubecka lat 45 i Józefa 
Siel'aut lat ~5-obie z Majkowa. 

- Hontraband~ista. W ubiegły 
wtorek, d. 6 b. m., przez rogatkę miejską, 
od stl'ony Bełchatowa, przejeżdżał sobie ży
dek Weiul'ib z Żurek, ale przejeżdżał Lak 
prędko, że dozorcfi rogatkowy lUyśLłc, iż 
to ucieczka w celu niezaplaceni~ należne
go rogatkowego, zaozął gonitwę. Zydek zaś, 
zoczywszy pogoń, myśląc że spostl'zeżono 
wiezioną przezeń kontrabandę, dalej z woza 
na ziemię i w nogi, TlHo! ho! poczekaj bratku 
(myślą sobie pl'Zytomni temu polillyjanci) 
skoro uoiekasz, musisz mieć nieczyste pu
mienie." I dalej za nim. Jeden chwyta zbit;
ga, drugi worek z woza, IV któI'ym znaj
duje 10 tekturowych pudeł i pudełek, po
obszywanych w płótno, a w nich różne ma· 
tery je i korunki. Oczywiście szwal'cunekj 
żydka zatem IVZ ięto dQ kozy -11 do o
szacowania skonfiskowanego tOWaru biUl'o 
powiatu wezwało pana H., któI'y go osza
cował na 1'13. 900. 

-Starania. Według infurmacyi "KI'u
ju" deputacyj a obywateli piott"ko\Vskicb, zło
żona z pp. Jeziorańskiego i dr, Strzyżo\f' 
skiego na audyjencyi u p. ministl"a finansów 
przemawiała w intel'esie przywrócenia w 
Piotl'kowie zniesionej filii Banku państwa. 
P. minister finansów Wyszniegradzki obie
cał im, że przejl'zy dokładnie jeszcze raz 
całą sprawę. P. Jeziorański przedstawić też 
miał zarzfi,dzającemu Bankiem państwa refe
rat o potl'zebie zaprowadzenia kredytu na 
sola-weksle dla ziemian w Królestwie Pol· 
skiem. 

Chó:"y kOŃcielne_ W dniu 3 
kwietnia r. b" IV sobotę, na nabGżeństwie 
żałobnem za duszę ś. p. Franciszka Sala
cińskiego, oj ca obecnego i długoletniego 
administratora kościoła po-pijarskiego księ
dza Sałacińskiego, miejscowy chór ama· 
torski, pod przewodnictwem p. Edm. Ger
bera wykonał w tymże kościele mszę :6a
łobną K. L. Bohma, a na Gradualc "San. 
eta .Maria" (unisono) ze Mszy łacińskiej 
K. Studzińskiego (D. minor).-Powszechną 
uwagę zwrócił na siebie pięknie i zgodnie 
wykonany podniosły Tercet Luigi Borde3e 
(E minor) "Gdy serce ściska żal"-w któ
rym partyję solową sopranol'vą wykonała 
p. Emilija Goleńska. 

-Zatwie,'dzeni z05tali przez p.Na· 
czelnika gubernii członkami rady nadzorczej 
tutejszej straży ogniowej pp, Henryk W oje
wódzki, Władysław Klicki, Fabijan Kohn, 
Stefan Młodowski, AlekBander Babicki i Ka
zimiel'zJaszowski. Nowo ukonstytuovfa-na ra
da wybrała na swego prezesa p. Henryka 
Wojewódzkiego. Naczelnikiem głównym 
został nadal p. Wladysław Otto jego pomoc
nikiem p. Feliks Jędrzejewicz. 

- Burza g,'adowa. Dnia 6 b. m. 
t. j. W ubiegły wtorek, 'IV okolicach Wol-
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borza przeszła straszna burza gradowa 
Zniosta ona na szosie od Wolborza do 
T~maszowa 2 mosty, a w majątku Zawada. 
Zl11szczy,ta doszczętnie wszystkie żyta. Grad 
uszko~zlt p.ola, a .ni~"tóre jego .ziarnka do. 
Ilhudzlły WIelkOŚCI loftek do fuzyi. Jedno
cześnie w Tomaszowie, wskut~k uderzenia 
pi~run~ w jednej z fabryk wynikł pożar, 
ktory Jednak został szczęśliwie IV oiągu 
tl'~e,ch b',adransy tJgaszony, dzięki energii 
miejSCOwej straży ogniowej. 

- W TomaM"owie raw5kim 
niew! kryoi złoczyńcy dopuścili się profil.
nacyl gl'Obu, w któqm złożono zwłoki żo
ny doktora Pisarzewsk:iego. Drzwiczki od 
grobu zastano odel'wane, a we wnętrzu 
spostrzeżono wielki nieład. Prawdopodobnie 
~to?zieje tlpodziewali się, że znajdą tam 
Jakte cenne przedmioty, kterych jednak IV 
grobie nie było. 

. Z pow. r'adomskowMkiego 
PI?Zą do "G az. Roln. II Tegol'oczną zim~ 
mle!tśmy łagodną i mało śnieżną; byto to 
dobrodziejstwem, r bo przy ogólnym uraku 
paszy, a głównie stomy, mogliśmy jej tro
chę zaoszczędzić pl'zez pasanie owiec na 
oziminach. Wczesna wiosna wzbudza w 
nas otucbę, gdyż pl'zy stałej pogodzie, na 
jaką się zauosi, wkrótce trawka się puści. 
Są . majątki, które już 1 kwietnia sŁomy, 
llietylko na podściół, ale i na sieczkę nie 
mają. Sciółka leśna, której z bl'aku innego 
podściołu używamy, nie zastąpi sŁomy, lecz 
przynajmniej inwentarz stoi euoho. Przy 
sprzyjającej pogodzie, siewy, jakoteż i sa.
dzenie kartofli, zakończyliśmy w końcu 
kwietnia. Rzadki to wypadek, bo w ubie
głych latach zaled wie o tym Czasie można 
było wyjechać w pole. Oziminy wogóle 
dobrze wyglądają; rzepaki zato mniej ładne 
lecz mamy przynajmniej tę pewność, że 
nie ,vymarzłj jak przeszłoroczne. Nasza o
kolica, obfltująca w łubin i seradellę. w 
tyLU roku bal·dzo mato ich posiada. Dlate
go ceny są. wysokie. Znaczniejsza część 
gospodarzy nie omtóoita nawet tej ilości 
owsa, jaka potl'zebna na odsiew; konie go 
nie dostają, kupujemy otręby, lub pasiemy 
ospą żytnią. Wielu nie miało ziarna do 
siewu, 11 zkąd tu WZląC pieniędzy na 
kupno?. Kredyt u miejscowych kupców zu
pełnie wyczerpany, a i ten tak drogo ko
sztuje, że nietylko nie pomoże, ale llaj czę
ściej dobija. Cóż robić! tonący brzytwy się 
chwyta. Rok ten pozostanie nam na dłul70 
w p~mięci; potl'zebaby kilku lat pomyślnych, 
abyśmy przyszli do równowagi. 

Kilku obywateli Radomska i okolicy, 
nosi się z myślą założenia sklepu spożyw
czego; byłoby to dobrodziejstwem dla całej 
okoliy. Mam nadzieję, że illicyjatorzy doło -
~ą możliwych stal'ań, aby projekt jaknaj
I>pieszniej w czyn wprowadzić. Po przej
śeiu ei ężkich lat, dzisiaj, chwała Bogu, u
czymy się pracować i rachować, staramy 
się oszczędnie pwwadzić nallze gospodar
stwa, a potrzeby llasze l'edukujemy do mi. 
nimuLU. Każdy oszczędza jak może, nie 
myśląc o osobistych p,'zyjemnościach, z wy
jątkiem tych, którzy bez uszczerbku po
zwolić sobie ua to mogą. Czas byłby, aby 
piszący artykuły do gazet, wymierzone 
pI'zeciwko nam (szlachcie), w których wszy
stkie wady i winy nam przypisują, w któ
rych gorszą. się naszą bezradnośoią i leni
stwem, a podziwiają pochopność do za.baw 
i tI·won.ienia pieniędzy, czas byłby, aby 
przestali na tym koniu jeździć. 

- Z, powiatu brze~ińsldego. 
Przed kilku dniami w nocy, j ak donosi 
llDzien. Łódzki", rabusie zakradli się do 
dworu IV folwarku Popielawy, gminy Ła
zo6w, należącym do p. Jeruzalskiego. Plą
drująe hałaśliwie IV pokojach ob.>k Bypiał
ni, przebudzili p. J" który, domyślaj ile si~ 
co jest przyczyną ha.łasu, wyskoczył z łó~
ka i schwyciwszy dubeltówkę, wypadł aby 
sploszyć opryszków. W pośpiechu jednak 
gdy wbiegł do przyległego pokOJU, nie za
uważywszy leżącego na ziemi przedmiotu, 
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potknął się i runął jak długi. Rabusie spo
strzegłszy, ie ich odkryto, zaprzestali dal
szego rabunku i umknęli przez okno. P. J. 
strzelił za uciekająoymi, co usłyszawszy 
służba pobudziła się i pobiegła w ślad za 
złodziejami, nie zdołano jednak poj maó 
rabusiów, którzy, jak się przekonano, poo
drywali zamki ou szuflad i skl'adli biżute
ryi na rs. 400. 

- Z pow. Opoc~yń"kiego. Mar
liotrawstwo naszych "nieobecnych", ludzi 
wykolejonych i bez jutra, dostarcza dość 
często materyjułu do kroniki nieLylko ma
teryjalnego npadku. Fakt jednak, .któl·Y 
tu zaregestrowllć wYP'lda, należy JUż w 
tej nawet kronice do niezwykłych; świad
czy bowiem nie o pospolitem krótkowidz
twie sobkowshva, ale o prawdzi wej niepoczy
talnoślli. Stopięćdziesięcio włóko we do bra. 
:I!"'idor, położone przy dr. źel. Dąbrowskiej, 

-z zakładami przemysłowemi, kopalniami i t. 
d., sprzedane zostały spółce iydowskiej za 
220000 rs., gdy same lasy szacują na pół, 
miljonu n. Układ zawarty został tak szybko
jak gdyby sprzedawcy zależało na tem, że
by kupcy nie mieli konkurentów. W praw
dzie, wiedziano o tem, że spI'zedawca skłon
nym jest do pozbycia się ojcowizny; artys
ta, sportsman i wojażer, a najmniej rolnik, 
niEl mial odpowiedniej intraty z dóbl', któ
rych zapewne i nie znał, będąc w nich rzad
kim gościem; odpowiednio do szczupłej in
traty mógł sobie wyobrażać, że robi intel'es 
nienajgorszy. Bodaj czy za lepsze pieniądze 
nie:znalazłby nabywllów w sferach ziemiań
skich. Zasobnej szlachty u nas niewiele, 
lecz poszuka wszy dobrze, znalazłoby się 
kogóś takiego, coby kupno tak ładnego m~ją
tku uznał za korzystne i wziąłby go nie na 
to, żeby las wyrąbać i zniszczyć. . 

- Fabryka &,·ótu strzelniczego w 
Sosnowcu, należąca przedtem do cudzoziem
ca p. Fayera, przeszła na własność pp. 
SokołowAkiego i Malinowskiego, którzy 
kształcili się za granicą. Jest to jedyna 
fabryka w obrębie Sosnowca, której właś
cicielami są polacy. I 

- Bangi. BUI'mistrz m. Radom
sku Stan. W oJeński otrzymał rangę radcy 
h()norowego, a buchalter rządu ,gubernijal
nego Klemens Leszczyński rangę regi
stratora kolegijalnego. 

- Od~naczenie. X. Waberski, ka
n?nik honorowy i b. prefekt miejscowego 
glmnazyjum, mianowany został kanonikiem 
rzeczywistym katedry włocławskiej. Installl
cyja odbyła się we Włocławku, w zaprze
szłym tygodniu we czwartek, 24 kwietnia. 
.- M a licytacyj~ w drugim i osta

tDlm tel'minie w maju r. b. idzie 28 dóbr 
stowarzyszonych w dyrekcyi piotrkowskiej, 
24 w kaliskiej, 16 w radomskiej. 

Wiadomości Bieżące. 

- Wystawa. Oll dnia 1 maja przy war
szawskim oddziale towarzystwa popierania 
przemysłu handlu otwartą jest codzien. 
nie od JO rano do 6 po poł., wystawa 
stała prób i wzorów towarów wywozo
wych. 'Wejście bezpłatne. 

= W dalszym ci~gu doniesienia O rozsze· 
neniu na gubernije Królestwa przepisó IV 

O śeieśnieniu praw izraelitów w Cesarstwie 
podają, ie żydzi, posiadający majątki ziem
skie, obowiązani będą sprzedać takowe w 
ciągu lat pięciu. 

= Gazeta Moskiewska donosi o projekcie 
zawiązania Towarzystwa ochrony własno
ści ziemskiej rossyjskiej w zachodnim kraju. 
Celem jego ma być ułatWIenie osobom ru
skiej nurodowości i rossyjskiej wiary, nietyle 
~abywania majątków w pomienionym kraju 
Ile utrzymania nabytych w posiadaniu, przez 
należyte &ugosJlodarowanie. W tym celu 
rossyjskim nabywcom ma być udzielany kre
dyt meljoracyjny. 

= Na skutek powództwa Dyrekcyi Szcze-

TYDZIEN 

g6łowej Towarzystwa Kl'edytowego Zi em
skiego w Siedlc!lch, warszawska Izba Są· 
dowa zniosła decyzyję Są.du Okręgowego 
w Siedlcach względem unormowania wy
nagrodzenia sekretarza hypotecznego 211. 

czynności dokonywane na tąda.nie Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego i poleci
ła wszystkim sądom okl'egu warszawskie
go dopilnować ścisłego zastosowania prze
pisów o takeach pisarzy hypotecznyeh z. r. 
1BiO i 1827. 

= "Moskowskija wiedomosti" donoszą, że 
w ostatnich czasach w Moskwie pojawiły 
się w biegu liczne fałszywe pięciorublówki 
i dziesięciorublówki papierowe. 

Przemysł i Handel. 

'-O"> Tegoroczny kawior wyboru krajowego 
jest tak dobry, że wystano próoy za gra
nkę do bliższych miast, jak TOI'uń, Kato. 
wice i Wroctaw. Kawior znulazł tam od
byt i nadeszły już zamówienia na znaczne 
partyje. 

'-O"> Fabryka środków opatrunkowych pp. 
Urbanowicza i Trzcińskiego rozesłała po 
szpitalach miej scowych wynalezione przez 
siebie dezinfektory samodziałające, które 
oczyszczać mają powiett'ze, usuwując złą 
woń, niazczyć -zarazki chorobotwórcze, a 
nadto zabij ać lllóle i wszelkie robact wo 
domowe. Do celu wsporoniancgQ wystar
cza zawieszenie dezinfektora wysoko na 
ścianie pokoj u w watel'klozet'lch, szafkach 
nocnyeh i wogóle miejscach, potrzebujących 
dczinfekcyi. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Oeprecyjacyja maj~tków ziemskich, skut
kiem obecnego przesilenia, wywołata kwe
styję odpowiedzialności Tc)warzystwa Kre
dytowego i Banków Ziemskich za taksę 
dóbr IHZy udzielaniu pożyczki. W szcze
!!ólności zaś Towarzystwo Kredytowe Ziem
skie Królestwa Polskiego, udzielając po
życzki do w ysokości naj wyżej % rzeozy
wistego szacunku, zdaje się niejako zupe", -
niać bezpieczeństwo piel'wszemu po niem 
wierzycielowi, przynajmniej do wysokości 
sumy równej po7.yczce_ Powiadamy: "zdaje 
sięt niejako", gdyż zdal'za się jak: np. z 
dobrami S. w gub. Kaliskiej, które kupio
ne r. 1880 z wolnej ręki za sumę rs. 222400, 
w r. ] 88B spadły na licytacyi do sumy rs. 
47,000, t. j. mniej niż l/i szacunku. Nie w 
takim wpra wdzie stosunku spadek wartoś
ci wywołał akeyję Pl,zeciw Towarzystwu 
Kredytowemu, któl'a wytoczona została 
przez sukcesorów wierzyciela sumy rs. 5,000 
ulokowanej po Towarzystw ie na fohval'ku 
290-morgowym IV gub. Kaliskiej, na któ
ry udzielona została z taksy POŹ} Ilzka To
warzystwa rs. 4,550, a który następnie dla 
braku lillytantów IV drugim terminie prze
szedł Ila własnośó Towarzystwa. S,.d Okl'ę
gowy ·oudalit tlkcyję powoda. opartą jedy
nie na mniemaniu, że spadły z hypoteki wie
rzyoiel był tV błąd wprowadzony taksą Towa
rzystwa, a Izba Sądowa wyrok I-ej instan
cyi zatwierdziła. Innego wyroku być nie 
mogło, dla dokładności tylko przytaczamy 
w streszczeniu motywa wyroku I-ej In
stancyi ostatecznie zatwierdzonego. Skar
żący nie udawadniaj ą swojego domniewa
nia o powodach, jakiemi się kierował ich 
spadkodawca, udzielają-e pożyczkę na fol
wark K., nadto domniemania te okazują 
się wątpliwemi ze względu, że taksa To
warzystwa Kredy to wego Ziemskiego przy 
udzielaniu pożyczki nie była ujawnioną w 
hypotece; szacunek hypoteczny nie daje 
gwarancyi co do rzeczywistej wartości ma
jątku, która w czasach przesilenia ekono
mteznego znacznym nieraz ulega zmianom; 
wreszcie instytucyja kredytowa w ż!ldnym 
razie nie jest odpowiedzialną przed wie
rzycielami prywatnymi za swój szacunek 
choćby wygót·owlmy. Sprawa ta prostuje 
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dosyć rozpowszechnione a błędne mniema
nie, że Nr. 1 hypoteki po Towal'zystwie 
jest zupełnie pewny dla każdego wierzy
ciela. Jest zaś pewnym tylko dla tego, kto 
rozumie, że pożyczająćy na zasta w policzył 
się z ewentualnośaifj zatrzymania dla sie
bie zastawu. Kredyt ziemski na tukiem 
wyjaśnieniu rzeczy nie zyskuje; Jlaj większa 
część wierzycieli dóbr ziemskich nie chce 
a nawet i nie moie brać nli siebie ciężaru 
administrowania majątkiem dłużnika Wo
bec atoli niepom iernego i ciągle wzrasta
jącego obdłużenia dób.!' ziemskich, koniecz
nem okazuje się zaprowadzenie syndyka
tów tych wierzycieli, którzy działając IV po
rozumieniu, przy zachowaniu P 1'11 w wyni
kających z pierwszeństwa hypotecznego, 
mogliby zupobiedz niejednej subhastacyi i 
oszczędzając jej kosztów zarazem niedo· 
puścić, ruiny dl'użuika, którego wypłaoal
noać zależy częstokt-oć od tak nieodgadnio
nych czynników -jak :i;ywioły. Pl'Ó~y takie
go porozumienia świeżo wydały dobry re
zultat przy spl'zeda~y dóbr Koterszczyn 
IV gub. Płockiej. 

ROZMAITOŚCI. 

o ~Iiul·yjer warszawski" donosi, ze na. 
Pradze jest mieszkanie, którego nikt, pomimo nad
zwyczaj nizkiego komornego, wynająć nie Chce, bo 
w ciągu tl'Cwch lat cztery oS'lby odebrały sobie tam 
zycie. 

O Towarzystwo spożywców psiego mięsa. 
odkryła policy ja we Lwow.ie na t. 'tW. Wycho-.v
skiej górze. Wyłapywaniem przez składających to 
"towarzystwo" złodziei wytłomaczył" się cz~ste zni
kanie w mieście psów dobrze karmionych. 

W ci~zkiej boleś(\i, jaką Się podobało Opatrz
no ś ci dotknąć mnie i rodzinę moją, doznawszy 
tyle wspÓłczucia, czuje się w obowiązku 
:dożyć naj~erdeczuiejsze podziękowaaie wszyst
kim uczestniczącym w smutnym obrzędzie 
oddania ostatniej po.ługi ś. p. ojcu memu 
w Szeztlgólności zaś kapłanom kolegvDl,chórowi 
amatorskiemu i wszystkim mr.ie życzliwym_ 

lis. A. Sałaclński 
wraz z rodziuą 

BUSKO D-r Majkowski. 
Lekarz zakładu zdrojowego i szpitala Ś -go Mikołaja, 
praktykllje pr.lez całą por~ 1:l):pielową. (6-1) 
(Ra. i Fr. Ni 4332) Hotel Angielski. 

lJIilF'- Polella się piel·wszO'l·~~dny 
(J, tani Hutel Angielski 

w 'lit. C;::~.łtocllowłe, w blizkości li worcn. 
kolei Wiedeńskiej_ 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 30 kwietnilL (12 maja) we wsi Kasze
wice p-eie piotrlcowskim ll'l sprzedai mebli, żyta, 
koni, karoty, po\VOZÓ \V, wyr0 bów żelaznych i innych 
przedmiotów, od sumy 2402 r~. 

- 2 (14) maja na rynku w Sulejowie na sprze
daż mebli, sprzętów domowych, sukien, bielizny, 
maszyny do 8zycia od sumy 126 rB. 

- 28 (10) czerwca w sądzie zjazdowym w Ło
dzi na sprzedaż nierU ,lhOlllO Ści n:l rogu ulic Widzew
skiej i Średniej pod :Ml 346 i 357 położonej od sumy 
pierwsza 500 rs. rl!'llga 15000 1'8_ 

- 4 (16) maja IV urzędzie p-tu piotrkowskiego 
na sprzedaż do rozebrania karczmy rządowej we 
wsi Gościmowice, gminie Podolin od sumy 15 1'8. 

.:.. 8 (20) maja fió\ nowym rynku w m. Łodzi na 
sprzedaż różnych mebli od sumy 135 rs. 

- 11 (23) maja tamże na sprzedaż różnyCh me
bli, od sumy 248 rs. 

- 16 (28) maja w magistracie m. Brzezin na. 
sprzedaż miejsc w miejSCOWej synagodze żydowskiej. 

- 17 (29) maja w urzędzie gubernijalnym piok
kowskim na reparacyję murowanych koszar w m. 
Piotrkowie i wybrukowanie przy nich podwórza., 
od Bumy 16,990 rs. 64 kop. 

- 1 (13) m'lja w urzędzie p-tlI będzińskiego na. 
odkup dochodów w ciąga 1800 r. 2 łażni i mykwy 
w osadzie Kromołowie, od sumy 26 rs. 91 kop. 

- '''ypl!dki W gnbel·oii. W pierwszej po
łowie kwietnia było pożarów 15. W tej liczbie: z 
podpalenia 4; przez nieostrożność I; przez wadliwe 
urządzenie komina 2; od pioruna 3; z przycz.yn nie
wiadomych 5. Straty wyuoszą 2,420 rS.- Wypad
ków uagłej śmierci 7, samobójstwo 1; dzieciobójstw 
1; ciał znaleziono 2. Zabójstw było 2; rozkopań gro
bów 2; grabieży 5; kradzieży 8. 
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PRZEZ UZYClE 

. Z .powodU wyjazd~, jest ~o od~tą,- PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D-ra CLERTAN 
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~&I'&DJ 
Wyrobów Rzeźbiarsko-Kamieniarskich 

z »iaskowc8, marmuru i !ranitn 
WłAmSŁAWA KARBOWSKlfGO plema w War~zawI~ na. Jednej z 

pierw~zorz~dnych nlic 

Sklep Norymbergski 
Każdy llakonik zawiera 30 perelek, co stanowi kilka kopiejek posiada na składl:ie po:rn:n.iki. 

na każde leczenie, płyty ws:telkich rozmiarów; wysy-

wraz z firmą, egzystujący w te~ 
miejscu od lat 4o-tu, z wyrobioną klI
jenteJą. WiadoQłość w redakcyi • Ty-

11====.===.'=======1 ESRencya Terpentynowa w pel"eł- ła ogniotr-w-a.łe ka.:rnie:n.ie 
J~żelt słaby zOłąde,k lub obstruk- kach D-ra CLERTAN jest che- do hut 8zklannychj wykonywa ro-

cya ~ est yow~llem mIgreny, wtedy 11lIicznic czysta. boty budowlane, dla fa.bryk, ko-

godnia". (3-3) 
lIalezy uzywac ściołó-w-jak~to: trepy, posa.dz-
WĘGLA n-ra BELLOC Na k •• dym ~ ki, ołtarze z najlepszego kamie-

Piekarnia i Sklep I 
f1akoDlku --"'='-~ nia Ciosowego. Nadto poleca: tocza-

Ij. y-..." ;1.e«u ~ wników, śJifierzy, a także do fabryk, 
Dod:p';s na~ .. O A. /.J'~; j ••• podpil c::::::::=;;~ ki różnej wielkości dla kowali, uożo-

etykiecie I Fabrykacya i ryczałtowa ~przedaż w wi eJkim wyborze, od grubozial'nistycb na sprzedaż pieczywa, ciast, cukrów, 
oraz kawy, herbaty lub zakąsek, wraz 
z mieszkaniem i szafami skleJ!owemi
w miejscu korzystuem, 

I 
19 rwe Jacab w PARYZU. do miałkich; poleca hkże W. Panom 

Znajdują się u wszystkich aptekarzy. Obywatelom trotuary z gW:llancy-

I~~~.;;~;;~;;~~;;~~;:~;~;;;;;;;~ ją na 30 Jatj pOdejmuje się też wszeJ-

jest do odstąpienia 
iE"C',s,e t kich robót :rne1010vv-ych z 

(Raj. i Fr. 1524) (6-6) :rna.r:rnuruOarraryjskiegc 

na' c1og-odnych warunkach, w Często
chowie, w alei, w domu p. Gumow-

-~;';':;~~~~""-!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii--:::::~-- i iftDych, oraz przyjmuje roboty r.n.alar-
ANEMIA I BLEDNICA. skie odnawiania. nadgrobków, po-

skiego. (3-3) 

Zgubiono 
E Z Ą S C" złotnicze, a. głównie napisy szyl-

!:ZK_~ WISl'OŚĆ. L pC RZEZ UŻYCIE I Lz = BLA:\ .. CERA !;~~d~!~:sk~ng~~;:i~:~!;' 
- - - - ,=- -w- .l?etroko,"ie~_ (25-1) 

PIGUŁEK VALLETA WEKSEL! 
Wystawiony na rs. 244, za NI 243, d. 
14 sty!lzuia 1'. b. przez M. Jakubow
skiego, a. płatny 14 maia, na zleceuie 
pana F. Eisenbruna. Ostrzega się, by 
takow'.lgo nikt nie nabywał, bo ina
czej zostanie pOCiągnięty do odpow ie-
dZHllności sądowej. (3-.~) 

DONIESIENIE. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiado

mić PP. Właścicieli UOl1lÓW, iżby w 
kwestyi oczyszczania ustępów kloacz
nych w domach, raczyli się od daty 
ogłoszenia zgłaszać do p. Sz.eligowskiego 
Władysława w domu p. Slubowskiego 
przy ul. "Moskiewskiej" zamiesz!\ałego, 
zamiast, jak dotychczas, do p. Kaj· 
siga. (3-3) 

Leon Wiin.sche. 
Opuścił pras~ w drugim wydanitl 

l,PrzBwodnik dla urzadzaj ąCjch 
~m~Q)ml? ' , 

ZATWIERDZONYCH PRZEZ AKADE~IIĄ j}IEDYCZN.Ą PARYZKĄ 

PłLUI~ES DE V ALIJET 
• PRAWDZIWE PIGUŁKI VALLET Ą N'lE SĄ POSREBRZANE 

są. białe i na każdej wypisane jest nazwisko VaIleta. 
!~ • Nie n:llezy przyjmować J~~fW@pt!j 

fl:lkonika nit' m:tji\Ct'go I· 
BLEDNICA . n:,etlki.ciel\ •• '~opo d. ~lIf1 · ANE~nA 

plSU i Oldrf's u: 19. ruefl~ , 

BIA};.JE UPŁAWY Jacob, - S;Jrr.cdaje ,ię ~ ZTTBOZ' E"TIE ITR 'VI 
i we \\ slyslklCłl aptekach. li l.J n:l. 

~~~~-"1'&1f~..QI 
(Raj. i Fr. 1525) (6-6) 

trAtT~ AD LL'Ctr1\t!Ct:rtr 5 godzin al!.~ 'V'arsz8wy Apteka, poczta tele- A ~ł-;.l'\ ~ AUł A 1= l godzina Da ~nblin • • 4 
graf, Sklepy, 2·ie re· C' wiorsty od st. kol. Nad-

stali racy je NAŁĘ ZOW ~~śl;"~k~~llf;~~;Z6:~~~: 
Ciągi pocztowe. 

Środki lecznicze: 1) J::n.stytut vvodoleczniczy (hydropatycz
ny) z z3stosowaniem elektrycznoś(li, massab, wód mineralnych i kuracyi dy
jetetycznej cały rok ot-w-arty pod kiernnkiem D-ra Ch:r:nielevv
skiego ,-2) Łazienki do kąpieli zelazistyCh, i borowinowych Nałęczowskich 
igliwioW'ych i wszeJkijlh sztucznych j gimuastyka lecznicza, kumys, kefir i t_ d, 
w sezonie letnim od 15 maja do 15 października. 

Całodzienne utrzymanie z kuracyją od 3 rubli; dziennie, w sezonie zi
mowym ceny zniżone. 

Bliższych objaśnień udziela na miejscu administracyj a zakładu. 
(Raj. i Fr, Xi 8361) (2-1) 

MIESZKANIE botaniCZllB i Bntomolo[iCZllB' 
- - ł Ł· od ś-go Jana .. przez WIenczys a'Wa OSIa. 

Folwark Tomiczyzna 
w Piotrkowie 

Dwa pokoJ'e i kuchnia •• IEóKfa;oalący się z 4-ch domów miesz. 
CEN.8. kop. ~O przedpokój, oraz piwnic~ka, w i zabudowań gospodarczych, 

ViTarszawa, w ksillgarni Edwarda Koliu- miejscu pryncypalncm, od fcontu, ua ogrodów owocowych i wa-
skiego, ul. Marszałkowska 122. Piotr- 1-em piętrze-do wynajęcia. nych i 30·tu mórg ornego gruntu, 
ków w księgarni F. Jędrzejewicza. Wiadomość w Redakcyi "Tygodnia". połowie jest do sprzeda-
___________ .... (_3· -_3 ... ) _ (6-5) ia.. Wiadomość u w8półwła.śc iciela 

Dwa pokoje i kuchnia tiPa +._+ ......... 1 ._~~ __ Ka_rl_ińB_kl_'eg_o, ___ {4 ___ 4)_ 

za rs. 80 r~cznie. U NOWOS' CI 
d O W Y n aJ ę c la. + Skład Węgli 

~~~f:ł:s;~e M~:.;~~miescie{3~~;k , Z W~staw~ Par~z~iej _ WłoDzimierza SapińsKiego 
I Hamaki najnowszej kon-

N+I+ ... +I ........... +3Q + strukcyi, mogące służyć IV po- (Róg alei Aleksaadryjskiej) 
Pi. fi. koju i na powietrzu, wyłuda- C e 'Ił y 
• ZAKOPANE I zek ameryka.ński, Korzec węgli kamiennych 

. . ". + ' Szczotki mechaniczne do b :t. 
• Urocza mleJscowosc klImat: w Tatrach, I dywanów, same zabierające Ke~~~c YC!e_2

gfiO ~~i~II~Y~h' B5 ~. 
• 

Zakład wodo)eczllIczy • • śmieci. I wiele innych przed-
D ra CHRAMCA I grubych na skrzynie 10 .- . . + miotów które zostały odznaczo- k . 

..... Całodzleune u~rzymanle w zakładzIe U ne wysokie mi nagrodami na orcowe, zamklllęte(przez 

•
T wraz z kuracYJ i!: od zł~" .3·50. poc~ta,. Wystawie ~aryzkiej. Magistrat Warszawski 

telegraf, apteka w mIeJscu. W Za- + A t - E l- h ostemplowane) . . . . . 8S k. 
-kładzie hydropatja, kąpiele .borowi •• - I n onl r lC . Pnd koksu (korzec 4 pudy) • 35 k. 
+nowe, mięsienie, elektryzacYJ.a.-P~- I Warszawa, Marszałkowska ]y, 152, Korzec węgli drzewnyell • 1 rs. 

+koje elegaucko umeblowane 1 w naJ-+ • Uwaga. Na miasto rozsyła 
lepszym stanie.-Bilard, gimnastYka,. III (R. i Fr. 3998) , (3-2) się w koszach półkorcooVyeh 

+czytelnia. - Na żądanie prospekta wagi 130 a. (13-8 

+
wysłane zostaną. - Na zamówienie. I'&; II.II ...... I .... _I~ Ia ____________ _ 
powozy do stacyi kol. w Chabówce. ~"+I_+ 

• Zakład rozporz,!dza obecnie 65 POkOi ... ----------1 Włodzimierza SapińskiB[O 

ł'f~.~F~;t\t"'++~~ BILLARO Wynajem Pojazdów 
DO WYN.AJĘ~lA OD. Ś-~o JANA w bardzo dobrym stania nabyć Dom W -go Adama Gołembowskiego 

l k h <li o wprost Poezty li po i:Ol z u<,l mą-oraz --: p. ~ moźna w cukierni K. Szymań-
poje z knchulą IV dClmn BabICkle) k' p 1_' (3 2) 
rzy Alei. (6-6) B lego w etro~OWle, - , Powozy, Bryki, Konie, 

Redaktor i wydawca. Mirosław Dobrzań8ki. 

BIELIZNA 
przyjmuje się do szycIa i znaczenia. z 
p4)ręczeniem za dobry krój 
i dokładne wykończenie. 

Nadto ban kolorowy na atłasie, 
aksamicie i t. d. Adres: dom W-go 
Spana, m ieszk. ]y, 9. 
(0-1) M, i B . liożuchowskie. 

Osoba młoda 

ZGUBA! 
Znaleziollo d. 22 kwietnia portmonet
kil z kilkudzi€siąt kopiojkarni, która. 
jest do odebrania. w Redakcyi "Ty. 
godnia. (2-1) 

MI~~ZKANIE. 
W osobnym domku na Sławiańskiej 

ulicy-złoźone z trz~ch p{)koi, kuehni, 
śpiża.rni, góry, piwnicy i drwalni do 
wynajęcia w każdym czasię. 
W iadomość bliższa w księgarni W -go 

(3-2) 

(3-2) WJ g)Q)mm&~Hl 
ZAMECZEK OPOCZYŃSKI 

JEST DO SPRZEDANIA 

406 sztuk Owiec 
Negretti, młodych, zdrowych, 
zdatnych do chowu, w skład któ. 
rych wchodzI;. m("cłory~ dwu
latki~ jagnięta~ itryId. 

Na żądanie owce mogą być 
zabrane~araz, lubpost"zy. 
ży. Bliźsza wiadomość ~a miej

-1rJtJ'C~~t;jfJ, Opoczno. 

Materyjały wieczorowe 
WEŁNY, PŁÓTNA, PERKALE 

w sklepie 

11.1. Popowskiej. 

W druka.rni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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bulwarze Magentll, składało_ Bię z salki jadalnej, dwóch 
sypialni i pr!lcowni, której okno wychodziło na bul
war Barbes. Reszta pokoi wychodziła na podwórze. 
W pracowni swojej pan La zace przyjmował intere
santów. Obsługę około dwóch męźczyzn spełniała sta
ra poc.zciw!ł kobiecina, zwana ogólnie panią Ludwiką. 
Przychodziła co rano, a powracała do domu dopiero 
po skończonym obiedzie. 

Tego dnia Je1'zy nie dotknął prawie jedzenia. 
Natychmiast po obiedzie poszedł do Rupertów. 

- Zrób dla nich na co nas tylko stać będzie; 
z góry zezwalam na wszystko co postanowisz. 

Po odejściu syna pan Lazace poszedł do biurka, 
ale żadn'ł miarą nie mógł się wziąć do pucy. 

- I znów rok ciężki-myślało-Zarobek na tym 
domu z dwudzicstu 11wóch tysięcy zredukuje się do 
8zesclU. Z czego żyć będziemy? .. Jeśli nie sprobuję 
jakiej spekulacyi-zginąłem, .. 

Zamyślił się zgnębiony. 

- Jest wprawdzie-myslał- interes na kolei 
Plennee, możnaby za te czterdzieści pięć tysięcy, któ
remi rozporządzam obecnie kupić grunt. Ale to ry
zyko ... Gdybym tak stracił ... 

Z zadumy zbudziło go lekkie pukanie do drzwi. 
- Czy to ty Jerzy? 
Nie odpowiedział nikt, ale zastukano ponownie. 
Watał i otworzył. Przed nim 8tał wysoki i tę-

gi mężczyzDa, ° długiej brodzie i wąsach. Błękitne 
jego oczy patrzyły przed siebie ze spokojem i pewności/} 
siebie. Pan Lazace napróżno usiłował odgadnąć, kim 
był nieznajomy. 

.. 
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- Nie żyje?--spytata szeptem. 
- Ni9 żyje. 

- Zmarł nie powiedziawszy nic? 
- Tak. Gdzie Ruper.towa? 
- W yszta przed półgodziną. 
Ravageul' z zoną podeszli do noszy. Katarzyna 

wydała się zrozpaozoną; on rzucił się na kamienn'ł ławkę 
przy drodze. Połozono zwłoki na łóżku. 

- Gdzie żona?-spytali robotnicy. 
- Na robocie-odpowiedziała Katarzyna. 
- Gdzie?" Poszlibyśmy ją uprzedzić. 
- Tego nie wiem. Mówiła tylko, że paóstwo, u 

których dostała robotę, mieszkają daleko; zabrała dzie
cko i ma powrócić ·dopiero o jedenastej. Jest ona 
moją przyjaciółką-dodała i ja czuwać będę przy ciele 
jej męża. 

Dziś równie jak zawsze nie można było nic 
zarzucić postępowaniu Katarzyny. Gdy jej powie
dziano, w jakim m!!ż jej był niebezpieczeństwie, zbla. 
dh. i uścisnęła go serdecznie. Aż do południa sąsie
dzi i sąsiadki schodzili się gromadnie oglądać zwłoki 
nieszczęśliwego, komentując każuy na swój spoMb wy 
padek. W koócu oueszli wszyscy i w chacie Ruper
ta pozostali tylko Ravageurowie. 

- Ah! kobieto! kobietol - zawołał z wymówkI! 
Ravageur • 

- Cóż znowu? .. -odhurknęta-moze jut zaczy
nasz ~ałować? .. 

- Niet .. Ale kr~yk ten słyszę wcią~". To było 
strasznel 

Żmija. 5 

, 
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- I oóż z tego!.. Wszysoy mówią, że był pijo.
ny, że się ohwiał no. nogo.oh.-Czyż to twoja wina? 

- Tak, wszysoy to mówią, ale ja wiem, że to.k 
nie bylo; ja wiem, że obluzowałem sznury, wiem że 
pchnąłem drabinę, wiem to, ahl wiem, wiem, Ile go 
zamordowałem! .. Chciałem go w końcu ratować ... Bóg 
świadkiem chciałem, ale było już zapóżno. 

- Mi\~zl •• milcz nieszu21ęśliwy! - zawołała zry
wając si~ Katarzyna.-Czy choesz si~ teraz zdradzić? 
Gdzie skarb? 

- Żmijo! .• Tu przy ciele mego przyjaciela nie da
jes'z mi nawet spokoju, tu nawet nie milknie w tobie 
na ch wilę ta przeklllta źądzu. złota. 

Trup patrzył na nioh wciąlł ezklanemi, rozwar
temi oczyma. 

- ObrachowaŁem wszystko - zaczął RaTageur 
po chwili milozenia i walki. - Odbitem Jesk~ od 
sklepu i tamtlldy dostaniemy ' sill z łat woioią do domu. 
Dziś na daoh nie wejdzie nikt, wszysoy są przerażElni. 
Dziś, tak dziś w nocy, zdobędziesz pieniądze Kata
rzyno. 

- Ot takim cię lubięl-..zawołała.-O której ma-
my wyjść? , 

- Jakto? czy t byś i ty {Ihciała? ... 
- Tak, pójtlll z tobą. 
Przez resztll dnia nie mówili już nic o całej tej 

sprawie. 

Ravageur zachwiał eię jeszcze raz, gdy chłopoy 
powrócili ze szkół i z rozpaczą przyjęli grobową 
wieść. 
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czepi to. Interesa mu sill nie wiocHy i musiał n"d
ludzkich używać wyeitków, by nie w paść w nędzę. 
Wiedziano, że był w biedzie i wyzyskiwano go; tu 
i owdzie, nie mogąc dać sobie rady, pożyc7.kami mu
siał się rIltować. Żył słowem, z dnia na dzień. Nie 
zarwał dotąd nikogo, wypłaca ł się wszystkim, ale 'v 
eiągu roku nie wiedział nigdy, ozy zdoła koniee z 
końcem połąozyć. Mim() to z naj większem staraniem 
wyohowywał syna swego .rerzego, będącego obecnie 

na dru!!im kursie medyoyny. 
Budowa domu przy ulicy Fontenelle także mu 

sill nie wiodła. Brak gotówki nie pozwolił mu go 
wykończyć na czas, " w dodatku zdarzył się ów nie
zczęśliwy wypadek, za który odpowiedzialność na 

niego niezawodnie zostllnio zrzuconą. 
Pod wil/(lzór wypytywał o żon~ Ru perta i kazał 

jej powiedzieć, :te bierze na siebie koszta pogrzebu. 
Wracając do domu spotkał syna swego J erze

go. Był to młodzieniec () twarzy otwartej i sympa
tyoznej, wysoki i szczupły; mimo to wyglądał zdro-
wo i silnie. . 

Co ci jest ojcze?-zapytał-wydajesz mi sj~ 
IImutny. 

W istocie dotknęło mnie nieszczęśc,ie. 

I opowiedział synowi okropny wypadek. 
- Natychmiast po obiedzie pójdę ich odwie

dzić-powiedział Jerzy. 

- Będę ci za to wdzięczny moje dziecko; co 
do mnie, nie czuję się poprostu na siła oh znieść WI

doku ich rozpaozy. 

Skromne mieszkanko pana Lazace, położone pr.y 
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